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M o w a  to w .  D a s z y ń s k ie g o  w  Iz b ie .
Seidler przeciwko deklaracyi czeskiej. —  Strejk w Wiedniu ukończony.

Po rozpędzeniu konstytuanty.
Wiadomość o tem, że konstytuanta w Peters* 

burgu została przez bolszewików rozpędzoną, 
tworzy nowy etap w dziejach rewolucyi rosyj* 
skiej; pozwala zarazem scharakteryzować już do* 
kladniej dodatnie i ujemne cechy bolszewizmu, 
płynące z jednego źródła: uporczywej, żelaznej 
woli Lenina.

Jego zasługą było i będzie, że przebił on sko* 
rupę najprzeróżniejszych trudności i zawikłań i 
jasno postawił sp.rawrę pokoju: stworzył pierwszy 
czyn w tej dziedzinie, dotąd nie wykraczającej 
po /a  sferę papierowych enuncyacyj i pobożnych 
westcimień. Jego ambicyą było, ażeby przykład 
rosyjski zachęcił proletaryat w całej Europie do 
pochwycenia bezwzględnej indcyatywy pokojo* 

wej...
Prostolinijnie poszedł do tego celu, obalając 

rząd Kierenskiego, który był w jego oczach mie* 
szańcem socyalistyczno=burżuazyjnym, skrzyżo* 
w a n y m  jeszcze z koalicyą. Od tej trójesencyjno* 
ści chciał wyemancypować proletaryat rosyjski.

Jasno rzucone hasło pokojowe dało mu przewa* 
gę w stolicy, na froncie.

N ie dało mu snadź przewagi na olbrzymich 
rozłogach Rosyi. Odsłoniła to statystyka człon* 
ków konstytuanty, gdzie bolszewictwo znalazło 
się w mniejszości.

I tu bezwzględność leninowska nie zatrzymała 
się. — Jak orzekł był: Precz z Kierenskim, tak 
orzekł: Precz z konstytuantą.

Różnica jednak w obalonych 'przeciwnościach 
olbrzymia: Kierenskij był szefem improwizowane* 
go rządu, nie mającego zatwierdzenia wy* 
bierainego ciała, reprezentującego cały naród, był 
wodzem, wyrosłym z pewnej konjunktury rewo* 
lucyjnej, którego mógł w dalszem stadyum rewo* 
lucyi zastąpić inny wódz — środkami przymuso* 
wymi, skoro instancyi rozstrzygającej, instancyi, 
będącej krystalizacyą woli ludu nie było. Inna 
rzecz, rozpędzenie konstytuanty: to już zamach 
stanu na to przedstawicielstwo ludu, które miało 
być źródiein wszelkiej władzy. Tu już grupa Le* 
nina wkracza na drogę dyktatury frakcyjnej, 
ignorującej zasady demokracyi.

Droga to śliska: śliska i dla samego Lenina. 
Wszak propaganda rewolucyjna opierała się w 
Rosyi stale na wywoływaniu obrazu konstytuan* 
ty. W szak sami bolszewicy stawiali byli za cel 
konstytuantę, za środek powstanie zbrojne.

Czy to  nie wywoła w Rosyi szczególnie sil* 
nego wrażenia?

Czy zarazem nie obali sympatyj dla bolszewi* 
ków wśród robotniczych demokracyj zagrani* 
eznych — to podeptanie m ajestatu zgromadzę* 
nia ludu, które miało sankeyono-wać nowy ustrój 
na obszarach, wyj ar zmiany ch z pod władzy cara.

Nie można wbrew takiemu ciału mianować się 
reprezentantem  woli ludu: głowa kraju, wcho* 
dzącego na drogę demokratycznej równości, nie 
może nie wyrastać organicznie z ciała, lecz być 
gwałtem nasadzoną.

Inaczej grożą jej: zarzut samozwaństwa i sku*
tki samozwaństwa.

A  warto na zakończenie jeszcze zastanowić 
się jak ewentualny krach bolszewików zadziałać 
może na wstrząśnięcie głównym tytułem upamię* 
tniającym ich w dzisiejszej dobie: ich inieyaty* 
wą pokojową...

I warto przytem jeszcze raz powrócić do tych 
incydentów brzeskich, które znalazły były tak 
głośne echo w W iedniu: na myśli mamy — dzi* 
siaj tak słynną już Hoffmaniadę...

Takie traktowanie wysłańców bolszewickch 
na konferencyę pokojową przez jednego partne* 
•a. musiało osłabiać właśnie główny atu t Lenina:

jego gest pokojowy; dawało broń do ręki jego 
przeciwnikom, że zerwał się przedwcześnie sa* 
mopas do rokowań po to, by jeno wypijać czarę 
upokorzeń...

A  jeżeli nie ten motyw zdolny był górować — 
to i tak atut malał sam przez się wobec tego, że 
rozpraszał się w bezpłodnych — dotąd przynaj* 
mniej — dla sprawy pokoju obradach, których 
szarzyznę rozświetlił był tylko po swojemu epi* 
zod hoffmanowski...

Walki rosyjskosrumuóskie.
W Multanach p rzy sz ło  jak donosi „Na*

tlona! Ztg.“ — do pierwszych starć między rosyj* 
ski ml a rumuńskimi wojskami. Rosyanom grozi o* 
krążenie. Obie strony posłały po posiłki.. Krylen* 
ko objął dowództwo nad walczącymi w Multanach 
wojskami bolszewików.

Zamordowanie byłych ministrów Szingarewa 
i Kokoszkina.

Ministrowie gabinetu Kierenskiego Szingarew i 
Kokoszkin zostali — jak podają „Associated 
Press" — zamordowani w łóżkach swoich w szpi* 
talu marynarzy, gdzie ich przeniesiono z twierdzy 
Pioti epawłow skiej.

Z parlamentu.
(Koresp. .Naprzodu").

Mowa Daszyńskiego.
Wiedeń, 22 stycznia.

N a porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
było sześć zapytań nagłych w sprawie rokowań 
w Brześciu i w sporu czesko*niemieckiego. Imie* 
niem Polaków przemawiali Głąbińeki i Daszyński.

Daszyński przedstawił protest przeciw słowom 
generała Hoffmanna w Brześciu i wystąpi! ostro 
przeciwko aneksyjnej polityce Niemców, którzy 
chcą 58.000 kilometrów kwadratowych zabrać 
Królestwu Polskiemu wraz z zagłębiem węglo* 
wem. W skazał na ogromny ruch ludowy, który 
powstaje jako rezultat czwartej zimy wojny, ruch 
negujący ciężary kapitalizmu (dług państwowy), 
zaprowadzający ośmiogodzinny czas pracy i two* 
rżący początki wielkiej reformy rolnej. Ruch ten 
nie jest anarchistycznym, przeciwnie, dąży do wy* * 
tworzenia ściśle narodowych państw. — Polacy w 
Austryi wyciągnęli z tego ruchu tę konsekwen* 
cyę, że chcą być częścią niepodległego państwa 
polskiego, Czy inne narody Austryi potrafią roz* 
wiązać to zadanie, mówca nie wie, ale niema siły, 
któraby narodom odjęła prawo dążenia do naro* 
dowych państw.

Podczas wywodów mówcy o słowach generała 
Hoffmanna i o polityce Niemiec wszczęli posło* 
wie niemieccy wrzawę, krzycząc, że Niemcy ura*

wali Polskę. Mówca w odpowiedzi oświadczył, 
że kosekwencyą wyzwolenia Polski z pod rządów 
rosyjskich nie może być panowanie Niemców w 
Polsce i że partya wojskowa niemiecka przygoto* 
wuje tylko straszną nienawiść i nowe wojny, zapo* 
wiadając aneksyę choćby skrawka ziemi polskiej. 
Posiedzenie klubu polskich posłów socyalnosde*

mokratycznycb.
Niemal przez cały dzień toczyły się obrady klu* 

’̂ u posłów P. P. S. D. pod przewodnictwem tow. 
D a s z y ń s k i e g o ,  który przedłożył cały szereg 
wniosków, dotyczących sprawy polskiej, pokoju, 
stosunku do rządu, a wreszcie'odnoszących się do 
wewnętrznej pracy party jnej. Wnioski te zostaną 
w najbliższych dniach opublikowane.

Posiedzenie Izby odbędzie się w środę, następne 
zaś dopiero* we wtorek. Na czwartek zwołana zo* 
stała komisya zagraniczna delegacyi.

Poseł Klemensiewicz wniósł na posiedzeniu dn. 
22 stycznia b. r. interpelacyę do prezydenta mini* 
strów w sprawie zniesienia niewoli, w jakiej znaj* 
duje się obecnie 700.000 polskich robotników w 
Niemczech. Ponieważ stan taki jest hańbą cywiii* 
zacyi, ponieważ prasa niemiecka już teraz pro-pa* 
guje myśl, aby tych od czterech lat w formalnej 
niewoli — wśród strasznych warunków moralnych 
i zarobkowych trzymanych robotników polskich, 
pochodzących ze „sprzymierzonej" Galicyi i „wol* 
nego" rzekomo Królestwa Polskiego — zatrzy* 
mać i po wojnie w Niemczech dla celów rolni* 
ctwa niemieckiego — interpelacya piętnuje tego 
rodzaju postępowanie rządu niemieckiego i żąda 
bezwłocznego zwolnienia wszystkich robotników i 
odesłania ich do domu. 1, <

Ponadto wniósł interpelacyę tow. poseł Mora* 
czewski w sprawie postępowania z kapitanem Le* 
gionów polskich Krzaczyńskim, oraz poseł Kle* 
•uensiewicz w sprawie niewinnego stracenia 14* 
letniego chłopca w Pustyni ad Dębica przez woj* 
sko austryackie.

Po strejku powszechnym.
Powrót do pracy. — Odezwa partyi. — Głos 
„Arbztg." — Na Węgrzech; ustąpienie zarządu 

partyi. — W Niemczech.
Jak donoszą ostatnie telegramy, powrót robot* 

ni ków do pracy w W iedniu jest już prawie zupeł* 
ny. W  ten sposób taktyka zarządu partyi zwy* 
ciężyła. Zarząd partyi wraz z Komisyą zawodo* 
wą ogłosiły odezwę, w której stwierdzają, że ni* 
gdy nie należy przekraczać granic siły klasy ro* 
botniczej; te granice właśnie zostały osiągnięte; 
a więc — solidarnie, jak  we wszyistkiem i zawsze, 
robotnicy winni wrócić do pracy. W  innej ode* 
zwie zarząd radzi robotnikom, aby nie brali u* 
działu w projektowanym  pochodzie demonstra* 
cyjnym  pod parlament, gdyż taki pochód niczem 
nie jest w porównaniu z masowym strejkiem, a 
tymczasem spotęguje hece prasy burżuazyjnej 
przeciwko „teroryzmowi" robotników.

„Arbztg.", konstatując pewne rozdwojenie w, 
opinii robotniczej co do dalszego trwania strej* 
ku, nie dziwi się wcale nieufności robotników do 
obietnic rządu; nieufność — powiada — to cnota 
demokratyczna. Jednak tym razem pismo nie są* 
dzi, by słowa rządu były pustemi obietnicami. 
„Sądzimy tak nie na podstawie ufności wobee 
rządu, lecz ufności w swe siły. Ostatnie dni po* 
kazały, jak wielkiem jest niezadowolenie, jak po* 
tężnem rozgoryczenie, jak podziwienia godną jest 
energia bojowa robotników. Jesteśmy przekonani, 
że rząd wykona swe obietnice nie dlatego, że 
chce, lecz dla tego, że m u s i".

Co do innych krajów (poza Dolną Austryą), 
to  skonstatujemy, że w Czechach separatyści wy* 
dali łącznie z centralistami odezwę, stawiające 
3 postulaty strejkujących: 1) pokój; 2) zniesienie 
cenzury, zakazu zgromadzeń i t. d.; 3) aprowi*
zacya.

W  Budapeszcie strejkujący silnie podkreślili 
postulat reformy wyborczej. N a to prezydent 
W ekerle oświadczył delegatom, że sprawa refor* 
my wyborczej stanie na pierwszym planie i naj* 
później będzie przedmiotem obrad w początkach 
lutego.

Na Węgrzech widocznie także ma miejsce owo 
rozdwojenie w ruchu robotniczym. Świadczy o 
tem fakt, że organ węgierskiego stronnictwa soc 
demokratycznego „Nepszava“ ogłasza odezwę za 
rządu stronnictwa, oświadczającą, że cały zarząd 
ustępuje. Zarząd odpiera z oburzeniem zarzut, ja* 
koby dał się przekupić i popełnił zdradę, wzy­
wając robotników do powrotu do pracy.
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Ustępujący zarząd wzywa wkońcu robotników 

do zwołania kongresu robotniczego.
Z Niemiec — niestety — nie nadchodzi żadne 

echo... chyba tylko następujące: z powodu wyra* 
żenią sympatyi strejkującym robotnikom w Au* 
stryi zawiesiła naczelna komenda niemiecka organ 
socyalistów niemieckich „Vorwaerts“ na przeciąg 
trzech dni. >

Dopiero w ostatnich numerach berlińskich ga* 
zet — a więc po ukończeniu strejku ukazały się 
sprawozdania.

Brak oddźwięku w Niemczech niezawodnie 
wpłynął ogromnie na powrót niemieckich robot* 
ników do pracy. N a zebraniu końcowem dęlega* 
tów strejkujących, oświadczył delegat arsenałów* 
ców tow. S t e i n e r  : 

f „Z głęboką boleścią stwierdzamy, że opuszczeni 
jesteśm y przez niemieckich towarzyszy. Chodzi 
o to, aby zmusić także niemiecki rząd do udzie* 
lenia oświadczenia w sprawie pokoju. Należałoby 
zwrócić się do niemieckich towarzyszy z odpo* 
wiednim apelem".
Komisya parlamentu niemieckiego o zajściach 

w Austryi.
Berlin, (BK.) W  głównej komsiyi parlamentu 

toczyła się dyskusya z powodu' zawieszenia 
„Vorwaertsu". Eber, socyalny demokrata, wskazał 
na to, iż strejk w Austryi przemienił się w strejk 
polityczny, zwracający się przeciw wystąpieniu 
generała Hoffmanna w Brześciu. Zakazano uka* 
zywania się „Vorwaertsu“, ponieważ on przyniósł 
sprawozdanie o zajściach w Austryi. Po wyja* 
śnieniu zastępcy ministra przewodniczący zapro* 
ponowal, by obrady nad zajściami w Austryi od* 
roczyć do czasu, kiedy kanclerz państwa wygłosi 
przemowę. Po przerwie w posiedzeniu podsekre* 
tasz Broche dawa! wyjaśnienia o zajściach w Au* 
stro* Węgrzech.

Niedzielny demonstrujący tłum od wczesnego 
rana do późnej pocy złożył dowody dojrzałości 
i rozwagi.

Chleba, pokoju, wolnej Polski żąda ten wielo* 
tysięczny tłum ludu i za każde z tych haseł po* 
niesie ofiary, gdy tego od niego zażądają. — 
Ulica krakowska jest socyalistyczna. Nie staną 
warsztaty pracy, gdy organizacye socyalistyczne 
tego rozkazu nie wydadzą. Daremny trud róż* 
nych czynników, pragnących w ogniu walki upiec 
swoją pieczeń.

Robotnik i robotnica rozumieją doskonale, żc 
ci, co ich przez 25 łat wiedli do walki o prawa, 
o wolność narodu, są jedynymi ich przyjaciółmi. 
Pod jednym sztandarem walczyli, ten sztandar, 
to hasło jednoczące cały lud pracujący.
Ci najwięksi krzykacze, rozdzierający dzisiaj 

szaty nad niedolą ludu, nad jego głodem, są tego 
głodu winowajcami.

Czyż przeczytał kto w prasie buriuazyjnej na* 
swiska tych wszystkich, co zboże Prusakom 
sprzedawali, tych zdrajców narodu, którzy za ce* 
nę zbogacenia się skazują lud na głód i śmierć.

Lud pracujący pójdzie zgodnie do walki pod 
własnym znakiem, aby zdobyć wolność, pokój i 
;hleb. Nie pozwoli fałszywym prorokom, fałszy* 
wymi hasłami wieść się na manowce.

Siei kolejarzy do i k. Moiaii iks.
W  niedzielę, 20 b. m. odbyło się przy ul. Lubicz 

wielkie zgromadzenie kolejarzy, w .którym wziął 
udział cały personal krakowski. Tem at, około któ* 
rego toczyła się dyskusya, streszcza się następu* 
jąco:

„ N A P R Z Ó D "  '  Nr.  20

W  obecnych ciężkich warunkach aprowizacyj* 
nych dotknęła zarządzona redukeya chleba i mą* 
ki, wynosząca 25%, ciężko funkeyonaryuszy kole* 
jowych, gdyż ci przy żmudnych warunkach pracy 
już przy starym  wymiarze odczuwali opadanie z 
sił fizycznych.

Obecnie przeprowadzone uszczuplenie racyi 
chleba i mąki musi zaś spowodować katastrofal* 
ne nastę-pstwa.

W szeregach kolejarzy wszystkich kategoryi po* 
wstało wielkie rozgoryczenie, które zaczynało się 
ujawniać coraz więcej na zewnątrz, a tylko z tru* 
dem udało się powstrzymać od rozpaczliwych 
kroków personal, który oświadczył, że o głodzie 
nie jest w stanie pełnić swoich obowiązków.

N a zgromadzeniach poszczególnych kategoryi 
uchwalono następujące rezolucye:

Funkcyonaryusze kolejowi, którzy pomimo 
szczupłych poborów i niesłychanej drożyzny speł* 
niali sumiennie swoje Obowiązki służbowe, cho* 
ciaż niedostateczne odżywianie przyczyniało się 
do wyczerpania ich sil fizycznych, protestują 
przeciw 25% redukcyi chleba i mąki, żądają na* 
tychmiastowego przywrócenia pełnej racyi tychże 
środków spożywczych dla siebie i swych rodzin, 
dostarczenia im odpowiedniej ilości tłuszczów i 
niezwłocznego przydzielenia byd’a rzeźnego.

W  razie niespełnienia tych słusznych żądań nie 
odpowiadają funkcyonaryusze kolejowi za skutki, 
które z tego wyniknąć mogą.

Podpisani mężowie zaufania podając powyższe 
żądania c. k. Inspektoratowi ruchu do wiadomości 
oświadczają, że w razie niespełnienia tychże nie 
biorą odpowiedzialności za dalsze wydarzenia.

Straty wśród legionistów na froncie 
włoskim.

Z  dawnego I p. p. Leg., obecnie 100 p. p. armii: 
Kukuta Józef, zabity, G erotka Kazimierz ranny, 
Śmigla Jan, ranny, Idzik Jah, ranny, Maziak Mi* 
chał, w niewoli, Boj akowski, w niewoli, Medyski 
Bronisław, ranny w niewoli, Medycki Jan, ranny, 
Dymczak Alksander, ranny, Grizel, ranny, Jaki 
Stanisław, ranny, Strojny Jan, ranny, Moskwa Jó* 
zćf, zabity, Mozer, zabity, Sudacki Leon, ranny, 
Mikiewicz, ranny, M ehrut Alojzy, ranny, Jerzy... 
ranny, Golda Tadeusz, ranny, Kowalski Franci* 
szek, ranny, Prokopski, ranny, Pachuta Marcin, 
zaginął, Zabdyr Jan, ranny, Łabasiewicz Alfred, 
zabity, Kołodziej Stanisław, w niewoli, Śmietana 
Stanisław, w niewóli, Pótorak, w niewoli, Bierna* 
cki, ranny (oddz. ,kar. m.), Słowiński, zabity 
(20 p. p.), Piórecki (chorąży) tanny, Rudnik Kazi* 
mierz, zabity, Krucza a Rudolf, zaginął, Szkodziń* 
ski Józef, zaginął, Weiss Stanisław, ranny, Rzep* 
ozyński, zabity, Łowczyk Ludwik .ranny, Cieślik 
Stanisław, ranny, Augustyn Adam, ranny, Au* 
gustyn Zygmunt, ranny, Kaniak, ranny, Zebrono* 
wicz, ranny, Krawczyk Franciszek, ranny,' Bąk 
Jan, zabity, b. kapitan Lis, ranny, Maćko, umarł 
z ran (20 p. p. kar. m.), Rosołowski Zdzisław, ran* 
ny (56 p. p.), Kięki Jan, chory, Endel, chory 
(56 p. p.).

Z  dawnego piątego pułku Legionów, obecnie 
100 p. p. c. i k. armii1 Januta, zabity, Tyrlecki 
Władysław, ranny, Talaga, ranny, Halania, zagi* 
nąl, Anioł, Kownacki, Repołowicz, ranni, Chynek 
zaginął, Serafin zaginął, Heinrich Wilhelm, ranny, 
Targosz, ranny, Pinczycki, zaginął (niewola).

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 23 stycznia.

Urzędowo donoszą 23 stycznia:
Na obu brzegach Brenty działalność artyleryi 

była bardziej żywą, niż w dniach ostatnich.
b zef sziaou generalnego.

łCKONilCĄ.
/ Kraków, środa 23 stycznia.

Akcya przeciwko socyalistom, zoragnizowana w 
Krakowie, prowadzona jest w dalszym ciągu. — 
Mamy szczegółowe dane, świadczące, że w agita* 
cyi antysocjalistycznej biorą czynny udział tak* 
że czynniki w mieście, których zadaniem bezpo* 
średnim bynajmniej nie jest branie udziału w wal* 
kach partyjnych... W swoim czasie te fakta, przez 
nas dokładnie stwierdzone, będą podane w od* 

uwiedni sposób do wiadomości publicznej i zu* 
żytkowane tam, gdzie należy. Wiemy dobrze o 
prowokatorach, płaconych za to, by w tłumach 
rozgoryczonych wznosili okrzyki przeciwko so» 1 
cyalistomH..

Niebawem nastąpi porachunek z tymi czynni* 
kami.

Ich organem jest „Kuryer", który nie mogąc nic 
i odpowiedzieć na nasze konkretne zarzuty, n. p.

w sprawie popierania agraryuszy, otrzymanych 
rządowych 80.000 koron i t. d., regularnie co* 
dziennie- stekiem najgorszych wyzwisk obrzuca 
naszą partyę.

Wprowadzenie ustawy o ochronie lokatorów 
dla Drohobycza, Borysławia, Tustanowic i gmin 
sąsiednich dzięki energicznym staraniom posła 
KL mensiewicza zostanie w dniach najbliższych u* 
skuttczn.one. Skończy się więc wreszcie ta bez* 
czelna lichwa, jaką na szerokich masach robotni* 
czych » d s /u  e gu lat uprawiali borysławscy wy* 
zysKiwacze.

Sprawa strejku w gazowni i elektrowni miej* 
skiej. Robotnicy i urzędnicy gazowni i elektro* 
wni miejskiej zgromadzili się wczoraj w gmachu 
elektrowni i po dłuższych obradach uchwalili wy* 
stąpić z następującemi żądaniami:

1) 50% dodatku do poborów miesięcznych i ty* 
godniowych, 2) 100% dodatku wojennego, 3) pcl* 
ne racye, chleba i mąki, 4) aprowizacya po cenach 
maksymalnych, 5) dla urzędników jednorazowe 
urzędowanie, 6) dla robotników zwolnienie od 
pracy w sobotę po południu, 7) nietykalność de* 
legacyi, 8) wypłacenie dodatku na żony i dzieci, 
objętego uchwałą z lipca r. z., dla robotników 
elektrowni, 9) traktowanie robotnic na równi z ro* 
botnikami.

N adto uchwalono rezolucye domagające się:
1) Przywrócenie wolnej, niepodległej, zjedno* 

czonej Polski, 2) zawarcia natychmiastowego po* 
wsze.chnego pokoju.

Prezydyum miasta zażądało zwłoki w decyzyi 
do czwartku 24 b. m. z zastrzeżeniem, że prezy* 

yum pertraktować będzie osobna z urzędnikami, 
a osobno z robotnikami.

Analogiczne warunki postawili funkcyonaryusze 
wodociągów miejskich.

Nowy kierownik starostwa w Krakowie. „Gazę* 
ta Lwowska" ogłasza: P., namiestnik przeniósł w 
charakterze kierownika starostwa radcę dworu 
Macieja z .Wroćmirowej Biesiadeckiego z Białej 
do Krakowa.

Pożyczki dla robotników. Galicyjski Miejski 
Wojenny Zakład Kredytowy upoważniony jest 
udzielać pożyczek także a) robotnikom kwalifiko* 
wanym i b) funkeyonaryuszom nie podlegającym 
ustawie o zabezpieczeniu, jakoto: pomocnikom
handlowym, kandydatom adwokackim i t. p.

Pożyczki dla robotników kwalifikowanych nie 
mogą przekroczyć kwoty 4000 K. Pożyczki ponad 
4000 K, na wszelki wypadek nie mogą być udzie* 
lane bez zabezpieczenia. Jako zabezpieczenie mo* 
że służyć: hipotka, pretensye hipoteczne, poręka, 
zastaw polic asekuracyjnych i t. p.

Podania należy wnosić do Zakładu na drukach, 
który tutaj można otrzymać. Zakład może upo* 
ważnie organizacye funkeyonaryuszy i robotni* 
ków kwalifikowanych do przyjmowania podań i 
przedkładania ich wraz z cenzurę Zakładowi. —* 

szelkie podania podlegają cenzurze, a cenzorów 
m ianuje; Zakład wedle swego uznania, na przed* 
stawienie dotyczących organizacyi zawodowych, 
władz politycznych i t. p.

Kredyty będą oprocentowane na 3 do 4% i są 
spłacalne w terminach przez Zakład ustanowić się 
maiącvch. Termin spłat nie może jednak przekro* 
czyć 10 lat. licząc w rok od daty zawarcia pokoju.

Prosimy niniejszemn wszystkie organizacve za* 
wodowe; aby przedstawiły możliwie Centralną or* 
ganizacyę. do któreiby się Zakład mógł odnosić, 

• ■rnanizacye centralne prosimy, aby nam podały 
swój projekt co do sposobu cenzorowania i przed* 
stawiły osoby cenzorów z pojedvnczvch zawodów. 

Podańia można już teraz wnosić do Zakładu. 
Zakład uzyskał również prawo udzielania kre* 

dvtów Towarzystwom konsumcvjnvm i stowarzv* 
szeniom mieszkaniowvm, podleya;acvm kontroli 
ministerstwa robót publicznych, obecnie minister* 
stwu opieki społecznej, a to na zasadzie gwaran* 
cyi funduszu mieszkaniowego.

Co do Towarzystw konsumcyjnvch wysokość 
kredvtu bedzie oznaczoną przez Zakład wedle 
swobodnego uznania. Nie wvmapa sie wvkazania 
szkód pośrednich, nie iest również koniecznie wy? 
maganem zabezpieczenie. Zakład może jednak żą* 
“iaż takieno zabezpieczenia wedle swe*o uznania.

Co do stowarzyszeń mieszkaniowych wvsokość 
kredytu stosuje się do gwairancyi funduszu mie* 
szkariowepo.

Suosób snłatv kredytów Towarzystw konsum* 
cyinvrh oznacza 7 akład w każdvm poiedynczym 
wyna^ku. K redyt na zakimno towarów winien bvć 
7. reduly zwrócony nrzv snrzedażv tvch towarów; 
kredwt inwestycyjny będzie udzielany na czas 
dłtźszy.

Onrocentow ir.ie w yicsi 3—4%.
K*pdv*v , - ; mieszkaniowych bę*

dą zwracane w tnm inach które oznaczy fundusz 
m b .s z ln n io w \  w s k e u  < v  b fs n r  *'invm .

Dvrekeva n*zviimi;e iuż podania stowarżvszeń 
i na 'a r/ e  udziela n;n;e !sz '’eh mnie:szvch zaliczek 
aż do uzyskania zatwierdzenia przez c. k. mini* 
stsrstwo skarbu
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Z  . p o s i e d z e n i a  S z f o y .
S k ra w a  p o is ka . —  M o w a  p :.s ia  D a s zy ń s k ie g o .

Wiedeń, 22 stycznia.
Prezydent Gross zawiadamia na w stępie wczo­

rajszego posiedzenia parlam entu, że
komisya kontroli długów państwowych 

donosi, iż k a  swemu ubolewaniu cne może, g łó ­
wnie ze wzglętiów państwowo-finansowych, przy­
słać  czionaom  izoy posłów pro tokołu  i spraw o­
zdania, przedłożonego cesarzowi.

P r e z y d e n t  m in . S e  i d 1 e  r o d p o w ia d a  W sprawie 
rezołucy: uchwalonej w Pradze 6 stycznia i kon­
fiskaty  tejże.

P rem ier  zwraca uwagę, że p o d c z a s  gdy dekla- 
racya z d u ia  SU m aja u w z g lę d n ia ła  w y r a ź n e  in te  
resy d y n a s ty c z n e  i p a ń s tw o w e  i u m o ż liw ia ła  p rzez  
to w sp ó łp r a c ę  m ię d z y  rzą d em  a  z w o le n n ik a m i tej 
deklaiacyi, to w rezoiucyi praskiej trucinońy szu­
k ać wzgięnu na dynastyczną i wspómopanstwo- 
wą przynależność. K ez o iu c y a  z m ie rz a  d o  u z y sk a ­
nia uznam a zagranicznych państw  tiia suw eren­
ności czeskiej.

Prezydent ministrów omawia potem
sprawę strejku robotniczego 

i oświadcza, że rząd nie cofnął się przed przyrze* 
czemem robotnikom retorm konstytucyjnych, 
chociaż uczynił to tylko w zasadniczej, lecz szcze> 
rej i poważnej formie. Przeprowadzenie tych re* 
form nastąpi w ten sposób, że narodowy stan po* 
siadania będzie utrzymany i że uprawnione żąua= 
nia wszystkich części ludu zostaną zaspokojone 
iw miarę możliwości.

N a wniosek Stanka izba uchwaliła otworzyć 
dyskusyę nad oświadczeniem premiera.

Odczytano potem nagle interpelacye.
Interpelacya nagląca GIąbińskiego 

w sprawie przyszłości okupowanych obszarów 
opiewa: Czy pan prezydent gabinetu w porożu* 
mieniu z min. spraw zagr. będzie skłonny:

1) dać wyjaśnienie, czy polityka monarchii 
niewzruszenie trwa przy tem, by po zawarciu 
pokoju z Kosyą caiy obszar polsai, należący 
przed wojną do Rosyi, niepodzielnie, bez 
wszelkich t. zw. korektur i zaoezpieczeń gra* 
nicznych, zupełnie wolny i aiczein nieograni* 
czony oddany byl do rozporządzeniakolakom 
przy równoczesnem opróżnieniu go przez ar* 
mie okupacyjne?

2) czy skłonny jest działać w tym duchu, 
aby na tym obszarze Poiski powołana została 
do życia jaknajrychłej wolna reprezentacya 
narodu, zbudowana na szerokiej podstawie 
dem okratycznej i aby jej zastrzeżono decy* 
zyę tak co do oderwania się od Rosyi, jak 
co do spraw swego ustroju państwowego, za* 
sad konstytucyjnych i ustroju armii polskiej?

Czy skłonny jest zapewnić Polakom przy 
obecnych i przyszłych rokowaniach pokojo* 
wych samodzielne, wolne od wpływów państw 
wojujących, zastępstwo celem strzeżenia 
praw i interesów polskich?

Po zgłoszeniu nagłych zapytań przez posłów: 
Jerzabka i Petruszcwicza izba uchwaliła rozpocząć 
dyskusyę nad "naglcmi zapytaniami.

Pos. Głąbiński oświadczył:
Przebieg rokowań, pokojowych w Brześciu Li* 

Liteskim i niektóre wywody przedstawicieli 
państw centralnych, wypaczenie pojęcia o istocie 
prawa narodów do stanowienia o sobie, hadswszy 
stko jednakże jawne tendeneye zaborcze co do 
ziem polskich i litewskich, jakie objawiły się w 
ciągu rokowań pizy równoczesnem, g ośnem po* 
parciu ze strony niemieckiej opinii publicznej, wy 
Wolały w narodzie polskim głębokie rozgoryczę* 
nie i powszechne zaniepokojenie. Już sam fakt, 
że delegaci rosyjskiego >ządu nie wahali się otwar 
d e  przyznać, że rozdarcie polskiego naiodu na 
części było zbrodnią międzynarodową i doma* 
gali się wolności i niepodiegiości dla całego na* 
rodu polskiego, natomiast państwa centralne za* 
Strzegły się przeciw mieszaniu się także w tym 
względzie w sprawy swe wewnętrzne, inusi uczy* 
nić bolesne wrażenie na nasze umysły.

Nic dziwnego, że Polacy z nieufnością i 
Wielką troską patrzą na rokowania pokojowe 
w Brześciu L ite w sk im  i ze m im o  uspokajających 
zapewnień pana prez. min. Seidlera i hr. Czernina 
wielu Polaków me może się oprzeć wrażemu, że 
obszary polskie i litewskie, oderwane od Rosyi, 
upatrzone są na utworzenie dla Niemiec „samoist* 
nej kolonii w Europie".

Przebieg rokowań pokojowych i oświadczenia 
dyplomatycznego przedstawiciela niemieckiego 
dowodzą, że gen. Hoffmann w sposób prosty i żoł 
nierski dął wyraz rzeczywistym inteneyom Nie* 
tniec.

Już pewne pismo niemieckie wskazało na •«, że 
np. M arokko jest także państwem samoistnem i że 
Francya go nie anektowała, ale że sułtan z jej 
łaski panujący zawiera! umowy wszelkiego rodzą* 
ju, że system kolonialny żna wiele takich „państw 
samoistnych", począwszy od państwa wschodnich 
indyś, a skończywszy na Kongo i MarokUu.

Poiska /.as uguje chyba na lepszy los, niż, aby 
była przedmiotem obcego wyzysku.

W ysoka Izbo! My, Polacy, musimy się zatem 
uroczyście zastrzedz przeciw temu, aby nam krę* 
powano samodzielność i niezawisłość przyszłej 
Polski, a względnie jej części z pod zaboru rosyj* 
skiego, jakiemkolwiek naruszeniem je j przez 
umowy. P ro testu jem y przeciw zamiarom no* 
wych podziałów Polski pod pozorem regulacyi, 
czy zabezpieczenia granic, niemniej przeciw pla* 
nom wydarcia nam zagłębia węglowego, głównej 
podstawy naszego przemys.u w Królestwie Pol* 
skiem.

Najskutecznicjszem ł jedynem  zabezpieczę* 
niem granic będzie przeciwnie urzeczywistnienie
naszego '-programu narodowego przez połączenie 
wszystkich części Polski i wszystkich jej obsza* 
rów w jedno państwo niepodległe.

Domagamy się dalej, aby w rokowaniach poko* 
jowych ooecnych lub przyszłych uczestniczył 
p r z e d s t a w ic i e l  Polak, nie krępowany wolą państw 
wojujących, któryby z całą swobodą strzegł praw 
i interesów całej Polski.

Liczymy na to, że także rząd monarchii strzedz 
będzie podczas rokowań interesów Polski, mię* 
dzy innymi także praw Polski na Ukrainie.

W ystarczy tu wspomnieć, że Rada ukraińska 
postanowiła okupować przeszło 2 miliony hekta* 
rów ziemi polskiej wraz z licznymi fabrykami i 
przynależnościami i uznała je za własność ukra* 
ińską, a nie za własność narodową polskiej mniej* 
szóści!

Na powyższe żądania i pytania oczekujemy od 
rządu odpowiedzi jasnej i niedwuznacznej.

Poseł Pacher odczytuje oświadczenie związku 
Niemców czeskich w sprawie utworzenia samo* 
dzielnej prowincyi niemieckiej w Czechach, z pra* 
wami i przywilejami kraju koronnego, poseł Ko* 
roszec zaś oświadcza, że Słowianie południowi 
podstrzym ują nadal swój program utworzenia sa* 
modzielnego poiudniowo*slowiańskiego państwa.

M out/a p o s ła  D a s z y ń s k ie g o .
Poseł Daszyński stwierdza, że rozpoczął się już 

ruch, który jest wyuikiem wojny. To, co się dzie* 
je w Rosyi i w Austryi, to są tytko początki, któ* 
re wzrosną do olorzymicn rozmiarów i porwą za 
sobą miliony, wteuy, gay z rowów strzeleckich 
wrócą żomierze. Rucn ten nie zatrzym a się przed 
żadną przeszkodą, ani przed giełdą, ani przca ban* 
kami i. kapitalistami, którzy pożyczają państwu i 
mili tary zmówi liche pieniądze, robiąc przy tem 
świetne interesy. Rucn ten jest nie anarchistycz* 
nym, lecz * eyalistycznym.

Widzimy uziś w Ausiryi wielki ruch w każdym 
narodzie. Można grozić i schlebiać, ale tej na tu* 
ralnej tendencyi do przystosowania państwowych 
funkcyi do interesów i w'oli narodów, nie będzie 
można stłumić. W tem państwie nie nastanie spo* 
kój, uopóki nie stanie się ono dla każdego narodu 
jego wiasnem państwem. Jak to należy urządzić, 
aby nikt przy tem nie czul się pokrzywdzonym, to 
jest właśnie problemem austryackim, który rzuca 
się przed oczy z chwilą, gdy się zaczyna mówić 
o austryackim patryotyzmie. Gdy prezydent mi* 
nistrów mówi w tej izbie o patryotyzmie, to jest 
osiem razy nierozumianym, siowo to bowiem o* 
znacza dla każdego narodu co innego, niż dla 
niego.

Jak przedstawiamy sobie to my, Polacy? Nasza 
położenie geograficzne, narodowe i polityczne jest 
takie: chcemy mieć państwo polskie i chcemy ja* 
ko polska część przejść do niepodległej zjedno* 
czonej Poiski. Czy innym narodowościom au* 
stryackim pójdzie tak łatwo rozwiązanie kwestyi 
narodowej, można wątpić. Następnie mówca oma* 
wia postępowanie Niemiec.

Dr. Mich!: Jest to mocarstwo, które was urato* 
wało zacny panie kolego! (żywe sprzeciwy u Cze* 
chów). '

Po3eł Daszyński: Jeżeli wpadłem do wody, a 
wybawca, który mnie z wody wyjmuje, nie chce 

• mnie jednak puścić i stale mówi: „ja ciebie wy* 
ratowałem i teraz będziesz moim niewolnikiem, 
to modlę się wtedy do Boga, aby mnie uwolnił od 
wybawcy. Zaprzestańcie dalszego ratowania!

W  całym kraju odzywa się krzyk wygłodzone* 
go ludu. Dość już tego ratowania! (Oklaski na pra*

wicy). Mówca obawia się, że cała Austrya zosfa* 
nie dokładnie tak samo wyratowana. Niemcy nie 
byliby w możności bez Austryi, Turcyi i Buigaryi 
bronienia się przed całym światem. Rosya była 
nieprzyjacióiką Niemiec i Austryi, ale nie słyszało 
się nigdy, aby Francya była nieprzyjacielem Au* 
stryi. (Prezydent zwraca uwagę mówcy, że już 
upłynął czas dla jego przemowy).

P. Daszyński wskazuje na traktowanie kwestyi 
przypuszczenia polskich pełnomocników do Brze* 
śsia. Najpierw powiedziały Niemcy, że Polska 
jest państwem samodzielnem i ma dość instytucyi, 
które jej umożliwiają postanowienie o swoim Io* 
sie i decyzyę o korekturze granic. Równocześnie 
w prasie niemieckiej pojawi! się projekt aneksyo* 
nistów pod kierownictwem Ludendorffa, zmie* 
rzający do okupowania ziem polskich na rzecz 
państwa niemieckiego, do aneksyi około 58.000 
km., co oznaczać ma narodowe, wojskowe za* 
bezpieczenie państwa niemieckiego.

Jesttb  straszna metoda, wywołująca nową 
wojnę, którą daremnie od Bismarcka zwalczano. 
Dlatego pytam się, jak to jest możliwem, że to 
samodzielne państwo nie jest dopuszczone do ro* 
kowań w Brześciu? Powiadają, że naprzód trzeba 
to państwo uznać, tak jak ono jest, a dopiero po« 
tem zjawią się pełnomocnicy polscy. Kiedy je* 
dnakowoż polski pełnomocnik w Berlinie zapy* 
tai się, czy go tam dopuszczą, zapytano go: „W ja* 
kiej sprawie?" Kiedy odpowiedział, że w kwesty! 
pokoju, odpowiedziano mu, że: „To za wiele" — 
„dopuścić go mogą tylko do głosu w kwestyacb 
szczegółowych".

Mówca wskazuje na postępowanie władz oku* 
pacyjnych w Polsce wobec robotników i studen* 
tów i kończy apelem o zniesienie okupacyi, zrea* 
lizówanie rzeczywistego prawa samostanowienia 
narodu polskiego o sobie przez Sejm, któryby 
przygotował plebiscyt.

Poseł P< trusz:-.v cz czyni zarzuty hr. Czerni- 
nowi, że przyobiecał delegacyi polskiej oprócz 
Galicyi wschodniej, nadto cały obszar ukraiński 
w Chełmie, a nawet Część ukra ńskiego Wo ynia.

Przemawiali następnie pp. Martel, Funk i Ma- 
taja, poczem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie jutro.

Posiedzenie Rady miejskiej.
N a początku wczorajszego posiedzenia zdał 

wicepr. F e d e r o w i c z  sprawę z rezultatu Ln* 
terwencyi prezydyum w sprawie wypożyczenia 
przez wojskowość pewnej ilości zapasów mąki dla 
ludności krakowskiej. Odpowiedź wojskowości 
wypadła odmownie. Również odniesienie się do 
ministerstwa wojny pozostało bez skutku.

W sprawie koniiskat artyku ów żywności, do* 
kony'wanych koło rogatek miejskich, stwierdził 
wiceprezydent, że konfiskata odbywa się na pod* 
stawie zarządzenia krakowskiego starostwa.

Wnioski Rady miejskiej.
Następnie imieniem prezydyum przedłożył Ra* 

dzie do uchwały następujące wnioski:
Zważywszy, że od 1—14 b. m. Kraków otrzy* 

mai zaledwie 25% miesięcznego zapotrzebowania 
wszelki dowóz do Krakowa, że stan ten wywołał 
demonstracye i rozruchy, Rada m. Krakowa zwra* 
ca się do Kola polskiego z żądaniem wywalczę* 
nia u rządu konieczności zrównania Krakowa z 
innymi miastami monarchii o tej samej liczbie 
mieszkańców pod względem stałego zaopatrywą* 
nia w mąkę chlebową i do gotowania; wywalczę* 
nia u rządu otwarcia granicy Królestwa Polskiego 
celem umożliwienia dowozu stam tąd środków 
spożywczych do Krakowa, wyjednania u w.adz 
wolnego obrotu wszystkich środków spożywczych 
wewnątrz naszego kraju; wyjednania zamknięcia 
kraju kordonem od południa i zachodu, celem 
uniemożliwienia wywozu przemytniczego.

Rada miejska wyczerpawszy wszelkie możliwe 
do jej dyspozycyi środki, nie może brać na siebie 
odpowiedzialności za następstwa, jakie już dziś 
się pojawiają.

Obrońca paskarzy.
W  dyskusyi r. F r u e h 1 i n g oświadczył, że 

sprawy obecnie tak się ukształtowały, iż paskara 
(lichwiarz łańcuszkowy) jest „dżentlemanem", 
gdyż stara się dostarczyć dla ludności skąd tył* 
ko może artykułów żywności. Natom iast główną 
winę wszelkich braków ponoszą jedynie władze, 
konfiskujące żywność. Niewczesnego obrońcę 
handlarzy łańcuszkowych zapo-strofo-wał ostro r. 
L a n g .

Przemówienie tow. dra Bobrowskiego.
Tow. dr B o b r o w s k i ,  popierając wnioski 

Rady, podnosi, że miasto musi sobie zanotować 
w pamięci dowód nieżyczliwości władz wojsko*

, wych, które wobec katastrofy odmawiają części
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mąki z swych zapasów. Takie samo wrogie sta? 
nowisko wobec ludności zajęła przed miesiącem 
wojskowość w kwestyi dostarczenia węgla. 
W magazynach wojskowych jest zapasów na wie* 
le miesięcy i pożyczka nie zrobiłaby w nich wy* 
łomu.

Konfiskata artykułów żywności przez organa 
Dyrekcyi skarb, i starostwa jest czemś niesłyclia* 
nem. Namiestnik uroczyście oświadczył deputa* 
cyf, że konfiskat zakazał. Po generalskim i na* 
miestnikowskim słowie — dwa podwładne urzę* 
da (starostwo i dyrekcya skarbu) zarządzają dal* 
sze konfiskaty i nic się im za to nie dzieje. N a 
zachód wywozi się dalej całymi wagonami ży* 
wność z Galicyi. Niedawno zatrzym ano cały 
wagon mięsa. Inny wagon z mięsem, wysłany 
przez armię niemiecką z frontu do Niemiec, zo* 
stał również przytrzymany, lecz ostatecznie pu* 
szczony w dalszą jazdę. Żołnierze niemieccy na 
froncie biją swoje bydło dla braku paszy i wysy* 
łają do swej ojczyzny, a żywią się naszem. 3 lata 
patrzyliśmy na to, jako słabe, bezsilne społeozeń* 
stwo uginaliśmy się pod żelazną pięścią, lecz obe* 
cnie, gdy dopełnia się miara rozpaczy — ludzie są 
zdecydowani na wszystko. Zrabowano Litwę, 
Królestwo, Galicyę — obecnie gdy już i w Kra* 
kowie ukazują się objawy puchliny głodowej, 
musimy chwycić się energicznych środków i o 
tem niechaj wie namiestnik! Jak długo u nas są 
rządy wojskowe, tak długo jesteśm y skazani na 
dobrą i złą wolę tych ludzi. Dlatego wraz z żą* 
daniami w kwestyi aprowizacyi równorzędnie do* 
magać się musimy namiestnika cywilnego.

W nioski Rady m. uchwalono.
O odzież i obuwie dla ludności.

R. S c h n e i d e r  motywował wniosek o znie* 
sienie wszystkich central w kraju.

R. M a s n y  domagał się uchwały Rady m.. 
wzywającej prezydyum o poczynienie kroków u 
władz centralnych, aby przydzieliły odpowiednią 
Ilość odzieży i obuwia dla ubogiej ludności Kra* 
Sowa. W niosek odnośny przyjęto.
Telegram min. Hoefera: Dostawa mąki niemo*

żliwa.
Wicepr. Federowdcz odczyta! następnie tele* 

gram jaki w czasie obrad otrzymał od min. gen. 
Hoefera. Telegram brzmi dosłownie:

„ D o s t a w a  m ą k i  lub zboża w styczniu

dła Krakowa przez centralny Urząd żywno* 
ściowy z powodu braku wszelkich rozporżą* 
dzalnych zapasów chwilowo zupełnie niemożli* 
wa. Miasto Kraków ma być na razie zaopatry* 
wane z zapasów zboża, z Galicyi uzyskać się 
maj ących.
Treść telegram u) wywołała glosy oburzenia w 

i Radzie miejskiej.
Dyskusya budżetowa.

Przystąpiono następnie do dyskusyi szczegóło* 
wej nad budżetem miejskim. Po referacie dyr. 
miejsk. izby obrachunkowej Krzyżanowskiego 
i przemówieniach kilku radców miejskich przyję* 
to działy J .  Zarząd główny i II. Zarząd m ajątku 
mie.sjki.ego — poczem obrady odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Z sali koncertowej.
H. Melcer.

Drugi popularny cykl koncertów pod dyrek* 
cya T. Trzcińskiego rozpoczął wieczorem Szo* 
pena prof. M. Melcer. N a program złożyły się so* 
nata z marszem żałobnym, cztery ballady, etiu* 
dy, polonezy, preludya i scherzo. Prof. Melcer 
wielki ten program wykohs? wspaniale zdobywa* 
jąc ogromne powodzenie. Jest on wybitnym szo» 
penistą. N ie wpada w czułostkowość, w nazoyi 
wielki liryzm, tak •ch<;:n»e u nas praktyko w n y ,  
Pojm uje Szopena po bohatersku, wydobywając 
na pierwszy plan tragiczne nuty tej muzyki. — 
Kładzie nacisk na silne, męskie akcenty polskiego 
mistrza. Melcer z wielką miarą i rzadkim smakiem 
umie odtwarzając Szopena budować logicznie 
swą interpretacyę, a przytem nie pozbawia się 
tych rom antycznych wybuchów w jakie obfitu* 
je muza Szopena. Cztery ballady wykonane by* 
ły nadzwyczaj pięknie, utrzym ane znakomicie 

w charakterze. Sławną sonatę C*moll rozwijał 
koncertant z wielką ekspresyą, niesłabnącą 
przez tak szeroką skalę tej kompozycyi aż do 
ostatniego akordu. Świetnym był Melcer w po* 
lonezie i etiudach.

G ra jego pełna tonu, wdzięku i stanowczości, 
| pełna rzutów bardzo śmiałych, gra nacechowana 
i najrzetelniejszym przejęciem i rozmachem, p e ł*  
| na jasnej prostoty i dojrzałej siły porywała siu* 
i chaczów szczelnie napełniających salę. A rtystę

rvamwr KeecMJLTi

zmuszono do powtarzania niektórych kompozy* 
cyi w czasie programu, po koncercie zaś nie 
chciano puścić z estrady.

Dawno już nie słyszeliśmy tak dobrej, a zara* 
zcm tek polskiej muzyki. jk.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 23 stycznia.

Urzędowo donoszą 22 stycznia:
Zachodni teren wojny:

N a wschód od Ypres była czynność artyleryi 
ożywioną w ciągu dnia i o pewnych godzinach 
w nocy. Małe oddziały angielskie próbowały na* 
daremnie na kilku miejscach we Flandryi w targ* 
nąć do naszej strefy obronnej. N a reszcie frontu 
czynność bojowa była umiarkowaną.

W  Argonach, na północ od Four de Paris, kom* 
panie francuskie po przygotowaniu ogniowem, 
które trwało przez cały dzień, ruszyły wieczorem 
przeciw naszym stanowiskom. O dparto je  ogniem 
i po walce zbliska. N a wschodnim brzegu Mozy 
i w okolicy Flirey ożywiała się chwilami czynność 
artyleryi.

W schodni teren wojny:
N ic nowego.
N a macedońskim i włoskim froncie położenie 

nie zmieniło się.
Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf.

Z miasta I z kraju*
Demonstracye w Tarnowie. Od czwartku 17 bm. 

dem onstrują kobiety przed biurami władzy pań* 
stwowej i pod ratuszem z powodu braku chleba, 
niedorostki zaś wybijają kamieniami szyby.

Obwieszczenie samodzielności Flandryi. Cen* 
tralne flamandzkie biuro prasowe ogłasza nastę* 
pujące obwieszczenie: Rada flandryjska, stoso* 
wnie do proklamacyi, wydanych przed rokiem, 
na swem ogólnem zebraniu w dn. 22 grudnia 1917 
postanowiła uroczyście i jednogłośnie zupełną sa* 
modzielność Fiandryi.

Bar Narodowy
pg. MaryacRi 3

poleca swą restauracyę ł bufet, śniadania, obiady  
i kolącye, duży wybór w ędlin w iejskich  czysto  
w ieprzowych. — Ceny przystępne. — W ina 
austryackie i w ęgiersk ie, czerw one i białe. Her­

bata. P iw o beczkowe. 3E
n r.n nn n  pn m  ph p u n  rn  rn  m  ni  m  PH pn.pn pq-p

C l i  I I I  A tata ta Htttf w wiiM 
O  i  L  V SM we wsieli!) M d i koHi.
Tylko dla większych odsprzedawców w yrabia

Herczes Góza
Chem ische F abrlk , k , u . k . H oflie feran t,

B u d a p e s t, V . B alvany»utcza 16,

Żćsdai w szęd z ie  I p re n u m e ru j

„P R Z EG LĄ D  ŚWIATOWY'
m iesięcznik bogato illustrow any, pośw ięcony wszystkim  
załęziom wiedzy. W ychodzi 15-go każdego m iesiąca. —■ 
H roku 1318 rozpoczynamy druk „iLLUSTROWANEi ENCYKLO- 
°EDY! POUR^NEJ", jako premię bezpłatną dla naszych pre­
numeratorem. Prenum erata roczna 40 K, półroczna 20 K. 
Redakcya i Adm inistraeya: Dąbrowa Górnicza, ul. S ien­

kiew icza 21, Polska.

r

Kursa literackie (ul. św. Anny 1. 2).
Środa: Prof. dr M. Szyjkowski: Pieśni Ossyana 

(z ilustracyą uczniów szkoły dramatycznej).
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p is z ą c ą  b ie g le  n a  m a sz y n ie , z e  z n a jo m o śc ią  ję z y k a  
p o ls k ie g o  i n ie m ie c k ie g o  w  s ło w ie  i p iśm ie  o ra z  s t e ­
n o g r a fią  n ie m ie c k ą  n a t y c h m i a s t
w ię k s z a  in s ty tu c y a  r o b o tn ic z a  w  w ię k s z y m  m ie ś c ie  
w  C z e c h a c h , o k r ę g u  n ie m iec k im . P a n n y  p o s ia d a ją c e  
p ra k ty k ę , m ają p ie rw sz eń stw o . P e n s y a  w e d łu g  zd o l-

n o ś c i i u m o w y . - 1 ■— ... .........—

Zgłoszenia pod „Siłą biurową" wysyłać należy pod adresem: 
ya „Górnika" w Mor. Ostrawie, ul. Zwierzynowa

i j

p e n

SSL Redakcy,
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ra 1.
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W Administracyi „Naprzodu"

tós* n a b y c ia

l i i  l im y  a  i. 19
C&rzz 2‘2® k®r. 

tylko za gotówkę lab za zaliczką*

KONCESYONOWANE •

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAW ACH KREDYTOWYCH

i BIURO OGŁOSZEŃ  
FELIKSA STATTERA

p rze n ie s io n e  z o s ta ło  do  Sokalu

p r z y  ui. Grodzkiej L. 13*

Pianistka
udziela lek cy i gry fortepia­
nowej. Dyplom  Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia m iędzy  
godz. 2—4 po (poł. ul. Piotra 
M ichałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, I. p. na prawo.

P ,i to  p rze sy łk i p o leco n ej 45  h a l

loSiolld Przy iw

l U  Ilia Pii om
Iżłdjs bo!'djo zajmujące potiszenie
i o itajnowszsm

pielęgnowaniu biustu.
wypróbowany sposób przy zani­
ka i braku pełności biustu. Piszcie  
* Łauf»»>»B! do pani Ida Krause, 
PrMsburg tSirsBarn), Sshsnzstrssss
2, Ubl <8. Bez kosztów.

prósz? si? pswołaf na nasze

P ier w sza  fab ryk a
s z t e n g j  h e rb a ty
H. I OHULES, ai. Brzozowa 11
FILIE: Sienna 17 u S. G raw era; 
w  Podgórzu, uS. Starom ostowa 1
poleca heybate sztuczną z 
marką TERUM i ARAKOL. 
Zastępuje w zupełności her­
batę z rum em. Cena Arakolu  
w ynosi K 4 za litr bez flaszki. 
Zam ówienia z prow incyi u- 
skutecznia się  za nadesłaniem  

połow y należytości z góry.

NIEUK 9I£?E
do fabrycznego przedsiębior­
stw a konfekcyjnego obznajo- 
m ione z szyciem  na m aszy­
nie i prasowaniem . — Pier­
w szeństw o mają siły  kw ali­
fikow ane, które zatrudnione  
były  w podobnym  Zakładzie. 
Zgłoszenia osob iste 'w kance- 
laryi, przy ul. Karmelickiej 51.

f o t o g r a f i c z n y
i iy .  wi\mnowy

w ielk ości 13/18, inodel 1906, 
odpowiedni dla amatora i fo­
tografa do sprzedania. Oglą­
dać można w  Dziale Insera- 
tow ym  „Naprzodu*1, Kraków, 

ulica Grodzka 1. 13.

Pod nowym zarządem

Restauracya 
i Kawiarnia

p rzy  uh  S to la rsk ie j 13
Wydaje śniadania, obiady 

i kolacye po cenach 
umiarkowanych 

pod  firm ą

TRZECKA.
P o s z u k u j ę  k o s m e r s a c y i  
F r a n c u s k ie j  lub an g ie l­
skie.; w zam ian za konwer- 
sacyę lub lcorespondencyę 
handlow ą -niem iecką. Zgło­
szenia pod„Stuchaczka‘* przyj­
muje Dział Inseratow y „Na­

przodu" Grodzka 13.

ii® afer BiMiaiKsi
u d z ie la  o ra z  załatwia k o-  
r e s p o n d e n c y ę  n ie m ie c k ą

f i Wassersirom,
u l. 5 -g o  Listopada 5 3 , II. p.,

oficyny na lewo.
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